
„Ducfya nie było w ntcłf.
©jecl;iel 37, 8.

Wspaniałe wibjcnic ‘Bjechicla obnosi się bo 3jraelitów 
na wygnaniu w Babilonie, smętnie porównywującycl; siebie bo 
wyscl;łych Eości, rojprosjonycl; w obcej jiemi. Bóg, aby ich 
pobjwignąć i bobać im otuchy, ujył tego samego porówna*  
nia, oEajarosjy im, je nie wsjystfo stracone. 2ltoli pob jeb*  
nym watunfiem, jejeli polegać bębą na jego wsjechmocy, a 
Duch ojywiaiący ubjielony im bębjie. Cjy jnacjcnic tego po*  
bobieństwa nie ba się jastosować bo całej lubjEości? Sic 
je$t*li  ona pobobna, jaE ówcjeśni Hjraelici, bo Eości wysu*  
sjonycl), jabijająccm bjiałaniem grjechu? ©b wiefów usiłuje 
Ona objysfać jywotność, posługując sig fu temu filojofją, 
rcligją, nauEą. sjtufą, polityfą, lec? botycl;cjas nabarcmnic. 
ffubjEości równiej, jaE Jjraelowi, potrjcbny chrjest Ł>uc£a 
świętego; cjego jej nic bostaje, to głowy, nacjelniEa, praw*  
bjiwcgo Boga; botąb bębjie bojnawała niepowobjenia, bo*  
pófi usiłować bębjie obejść- się be? Kiego; jaś powobuć się 
jej bębjie we wsjystfiem ob chwili wejwania iDuclja Bojego 
na pomoc, aby ją prjenifnął i ojywił.

<£el i plan pracy ir> gospodarstwie 
bomowem.

Kajpierwsjym watunfiem bobrej pracy w gospobarstwie 
bomowem jest jrojumicnie celu tej pracy. tCylEo tafa fobicta, 
ftóra ten cel bobrje jrojumie, bębjie mogła nalejyćie pofie*  
rować bomem. Kie jest bowiem bobrą gospobynią ta, Etóra 
tylfo bobrje gotuje, pierje, a nawet jest cjysta i porjąbna, 
starannie chobji Eoło brobiu i prosiąt, ale nie umie bjieci 
rojumnie wychowywać, niema nigby cjasu ani ochoty joba*  
cjyć, co one robią, brat jej cjasu, albo jej się nic cl;ce coś 
prjecjytać i samej się trochę Esjtałcić. Słowem — fobieta, 
ftóra nie potrafi objąć całości swoich obowiąjfów i taf ja*  
rjąbjić bomem, aby wsjyscy cjuli się w nim bobrje i nie 
uciefali bo farejmy — nie jest bobra gospobynią w pełnem 
tego słowa jnacjcniu.

Chociaj wajną niewątpliwie jest rjecją bać swoim bo*  
mownifom smacjnic, jbrowo i w porę jjeść, uprać im bieli*  
jnę, naprawić objienie i t. p., ale to nic wystarcja jesjeje bo 
sjcjęścia robjinnego. Cjasem wsjystfo to jrobione, a w bo*  
mu ani miło, ani wesoło, ©cjywiście o tę pogobę i harmonję 
robjinną powinna się starać nietylfo sama fobieta, ale mu*  
si jej w tern bopomać i mąj, i starsi cjłontowie robjiny. 
Wsjyscy społem jarówno o to bbać powinni, aby jycie bo*  
mowę ucjynić lepsjcm i pięEniejsjem. Trubno temu pobołać, 
ale prjy bobrej woli i organijacji pracy jatoś się porabji.

2lby jnalejć cjas na tyle rójnorobnej pracy, trjeba mieć 
jawsje plan tyci; jajęć bomowych i taf je sobie obpowiebnio 

rojłojyć, aby wsjystfo było w porjąbfu i na cjas. ?l więc 
naprjyfłab wiabomo, je gotować trjeba prjynajmnicj raj na 
bjień, sprjątać ijbę, jamiatać, słać łójfa i t. p. tej cobjien*  
nie, farmie brób i inwentarj nietylfo cobjiennie, ale Eilfa ra*  
jy na bjień o właściwej porje, cjynić jaś jafupy w miastecj*  
Eu mojna co bwa tygobnie, lub co miesiąc, naprawiać bieli*  
jnę raj na tybjień, prać raj na Eilfa tygobni i t. b.

©tój wsjystfie te jajęcia trjeba sobie wypisać na ob*  
powiebniej tablicy, ftórej wjór-mojna jawsje jobacjyć lub 
bostać na rójnycl; Eursacl; i wyfłabach bla gospobyń.

Ułojenie planu w gospobarstwie bomowem jest rjecją 
bóść trubną, ale ma boniosłe jnacjenie, to tej trjeba bołojyć 
wsjclfich starań, aby plan tati sobie opracować, liojumny 
bowiem rojfłab pracy nabajc całemu jyciu równy, j góry 
prjewibjiany bieg, fajby wie co, o ftórej gobjinie i ftórego 
bnia się obbywa, jafa robota jest pilna, a jafa moje jesjeje 
pocjefać i bomownicy mogą się bo tego bostosować. ©s?» 
cjębja się prjej to wiele cjasu, bo wiebjąc naprjób, co ma*  
my robić, nie tracimy go na prójne namysły, bo cjego się 
mamy jabrać, lub na obrywanie się ob jebnej niesfońcjoncj 
pracy bo brugiej. IKając plan, mojemy sobie jawejasu prjy*  
gotować wsjystfo, to jnacjy: narjębjia, nacjynia i t. b.. jafie 
nam są bo wyfonania banej roboty potrjebne, prjej co ibjic 
ona prębjej i lepiej, pracując pobług planu, mniej się tej mę= 
cjymy, bo się nie gorącjfujemy, nie śpiesjymy niepotrzebnie 
i nie benerwujemy. iKa to dobry wpływ na jbrowic i na l;u*  
mor, bo praca w spofoju, ibąca sfłabnie, jawsje baje cjło*  
wiefowi jabowolenic i mniej go wycjerpuje. f

Cjy wibjiał fto fieby, aby tafa jalatana, japracowana 
nigby nie mająca cjasu gospodyni uśmiechnęła się, gby Eto 
bo niej jagaba, albo jeby sobie śpiewała prjy robocie? Kig- 
by! Kajwyjej ofufnie, gby jej się Etoś pob ręfę nawinie, bo 
jest prjemęcjona, a więc jła, ciągle bowiem stoi jej w pa*  
mięci, ile to jesjeje ma bo jrobienia i boi się, je cjasu jej 
nie starcjy.

21 prjycjyną tego jest braf rojfłabu jajęć, bej Etórego 
marnujemy niepotrjebnie cjas i tracimy rabóść jycia.

©cjywiście, je nie jawsje mojna wsjystfo wyEonywać 
pobług planu, cjasem trjeba to lub owo jmienić, obłojyć ja*  
Eąś robotę, a inną jnów prjyśpiesjyć, ale to są wyjątEi. 
pian jawsje nam prjypomni i wsEaje, cośmy opuścili, a co 
nalejy jesjeje jrobić.

©prócj planu jajęć, musimy tej mieć plan robót mie*  
sięcjnych i webług pór, bo, jaf wiabomo, na wsi jajęcia mu*  
sją mieć swoją porę, aby nam nie spadły w ostatniej chwili 
na głowę wsjystfie rajem. 2lle plan, to jesjeje nie dosyć, 
jest on bowiem tylEo wsEajówfą, pobług Etórego trjeba sa*  
memu się bo resjty Eierować. iDobre wyfonanie roboty jale*  
jy ob trjech umiejętności, a mianowicie ob: 1) umiejętności, 
2) sposobu wytonywania i 3) warunfów, w jaficl; praca 
się obbywa.
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.Jak oszczędza młodzież Państwowego 
\ Seminarjum Nauczycielskiego 
jfi w Działdowie.
W Rada Pedagogiczna Państwowego Seminarjum Nauczy­
cielskiego w Działdowie na konferencji w dniu 7 listopada 
1927 roku postanowiła rozwinąć akcję oszczędnościową 
wśród młodzieży szkolnej. W tym celu powierzono nauczy­
cielowi Seminarjum, p. Stanisławowi Jankowskiemu, opra­
cowanie statutu czyli regulaminu szkolnej kasy oszczędności.

W dniu 16 grudnia 1927 roku Rada Pedagogiczna u- 
chwaliła statut kasy z tern zastrzeżeniem, że uruchomienie 
szkolnej kasy oszczędności nastąpi w dniu 3 lutego 1928 r.

Rok pracy i doświadczenia wprowadził pewne zmiany 
do pierwotnego statutu kasy, które uchwalono na konferen­
cji Rady Pedagogicznej w dniu .29 kwietnia 1929 roku. W 
chwili, gdy to piszemy, obowiązuje statut kasy w następu- 
jącem brzmieniu:

STATUT
Szkolnej Kasy Oszczędności przy Państwowem Seminarjum 

Nauczy cielskiem w Działdowie.
I. Nazwa. Szkolna Kasa Oszczędności przy Państwo- 

wem Seminarjum Nauczycielskiem w Działdowie.
II. Cel. Celem Szkolnej Kasy Oszczędności jest wpa­

janie w swych członków poszanowania pieniądza i zachęca­
nie ich do systematycznego oszczędzania.

III. Członkowie. Członkami Szkolnej Kasy Oszczęd­
ności mogą być: a) dyrektor Seminarjum, b) nauczyciele.

IV. Zarząd. Zarząd Szkolnej Kasy Oszczędności sta­
nowią: 1) przewodniczący, którym z urzędu jest dyrektor 
Seminarjum, ■ 2) zastępca przewodniczącego naiiczyciel, de­
legowany przez Radę Pedagogiczną, 3) skarbnik, jak po­
przedni, 4) sekretarz i 5) rachmistrz, obaj wybierani na 
walnem zebraniu członków z pośród kandydatów (uczniów), 
przedstawionych przez przewodniczącego.

Zarząd może powoływać współpracowników do pew­
nych czynności z pośród zgłaszających się dobrowolnie 
kandydatów, naprzykład skarbnik może powołać do pomo­
cy skarbników klasowych.

V. Zebranie członków. Zarząd Szkolriej Kasy 
Oszczędności zwołuje raz do roku, w czerwcu, walne zebra­
nie członków w celu: 1) przyjęcia sprawozdania z działalno­
ści Szkolnej Kasy Oszczędności i 2) wyboru nowych człon­
ków Zarządu na miejsce ustępujących.

VI. Wpłaty. Członkowie mogą wpłacać swe oszczęd­
ności w Szkolnej Kasie Oszczędności, lub w Pocztowej .Ka­
sie Oszczędności, albo w Komunalnej Kasie Oszczędności.

Szkolna Kasa Oszczędności przyjmuje wkładki już od 
5 groszy zapomocą sprzedaży znaczków oszczędnościowych. 
Wpłaty większe przyjmuje skarbnik Szkolnej Kasy Oszczęd­
ności, bezpośrednio lokuje je niezwłocznie w Pocztowej 
Kasie Oszczędności na książeczkach wkładkowych, wysta­
wionych na nazwisko wpłacających.

Członkowie, którzy wnoszą wpłaty bezpośrednio na 
książeczki wkładkowe w Pocztowej Kasie Oszczędności lub 
w Komunalnej Kasie Oszczędności, winni zarejestrować swe 
książeczki w Szkolnej Kasie Oszczędności.

Za rejestrację książeczek Zarząd Szkolnej Kasy Oszczęd­
ności pobiera jednorazową opłatę w wysokości 1 złoty na 
zasilenie funduszu rezerwowego.

VII. Wypłaty. Szkolna Kasa Oszczędności nie po­
czyni żadnych zastrzeżeń ani w Pocztowej Kasie Oszczęd­
ności, ani w Komunalnej Kasie Oszązędności w sprawie 
wypłat oszczędności członkom.

VIII. Oprocentowanie oszczędności. Osz­
czędności członków podlegają pełnemu oprocentowaniu w 
kasach, w których zostały złożone.

Oszczędności członków, leżące na kartonach, podlega­
ją oprocentowaniu dopiero po zgłoszeniu u skarbnika. Czło­
nek, który wypełni karton znaczkami oszczędnościowemi, 
winien zgłosić się do skarbnika. Skarbnik odbierze od człon­
ka karton wypełniony, a zgłoszone oszczędności przekaże 
do Pocztowej Kasy Oszczędności na imienną książeczkę 
wkładkową członka.

IX. Rachunkowość. Rachunkowość Szkolnej Kasy

Oszczędności ma być prowadzona według ogólnych zasad.
X. Fundusz rezerwowy i fundusz społecz­

ny. Zarząd Szkolnej Kasy Oszczędności przeznacza czysty 
zysk, pozostający przy końcu roku budżetowego, na dwa 
fundusze, a mianowicie: 1) na fundusz rezerwowy dla za­
bezpieczenia oszczędności członków i 2) na fundusz na ce­
le społeczne.

Fundusz rezerwowy Szkolnej Kasy Oszczędności musi 
być ulokowany w premjowych papierach wartościawych.

XI. Premje Szkolnej Kasy Oszczędności. 
Członkowie, którzy mogą się wykazać stałemi wkładkami 
oszczędnościowemi w odstępach conajmniej miesięcznych, 
mają prawo do premij Szkolnej Kasy Oszczędności.

W razie wylosowania premji Szkolnej Kasy Oszczęd­
ności przekaże swym członkom premję w stosunku prostjftn 
do posiadanych przez nich oszczędności w dniu szczęśliwe­
go losowania.

XII. Postanowienie końcowe. Statut powyższy 
obowiązuje od dnia uchwalenia go przez Radę Pedagogiczną.

W następnym numerze Gazety podamy sprawozdanie 
szczegołowe z działalności Szkolnej Kasy Oszczędności za 
czas od dnia 3 lutego 1928 roku, czyli od początku istnie­
nia Kasy, do dnia 5 czerwca 19>9 roku.

Sprawy polityczne.
Polsha. W piątek dnia 31 z. m. p. Minister spraw za­

granicznych wyjechał do Madrytu, stolicy Hiszpanji, na se­
sję Ligi Narodów.

Niemcy. Na konferencji, jaka się odbyła w Paryżu, 
delegaci niemieccy: dr. Schacht i tajny radca Kastl doszli ■ 
z delegatami francuskimi do ostatecznego wyjaśnienia kwe- 
stji wysokości odszkodowania wojennego. Kraje wierzyciel- 
skie domagają się podwyższenia sumy o 52,8 miljonów ma­
rek rocznie. Obecnie toczą się dalsze rokowania w sprawie 
tych żądań.

— W jednym z artykułów niemieckiego pisma ,Vossi- 
sche Zeitung" atakuje ostro naczelny redaktor tegoż pisma, 
poseł Bernhardt, wpływ ciężkiego przemysłu niemieckiego 
na bieg konferencji reparacyjnej w Paryżu. Ciężki przemysł 
zachodnio-niemiecki — mówi Bernhardt — znaje sobie do­
kładnie sprawę, że w razie rozbicia się rokowań paryskich,. 
Niemcy będą musiały płacić pełne stawki roczne według 
planu Dawesa, wynoszące prawie 2600 miljonów marek, a 
więc conajmniej o 400 miljonów marek więcej, niż w wy­
padku zgody delegacji niemieckiej na przedstawiony im 
plan płatniczy. Jednakże ciężki przemysł niemiecki nie 
chce dać obecnemu rządowi Rzeszy pełnomocnictwa uregu­
lowania zagadnienia odszkodowań. W związku z tem pięt­
nuje Bernhardt manję wielkości ciężkiego przemysłu, który 
dziś niema już prawa grać swej dawnej roli, ponieważ obe­
cnie najważniejszy jest w Niemczech średni niemiecki prze­
mysł przetwórczy.

— Minister Stresemann oświadczył dziennikarzom, iż 
nie jest pewien, czy weźmie udział w madryckich obradach 
Rady Ligi Narodów. Dziennikarze przypuszczają, że decy­
zja Stresemanna w tej sprawie zależna będzie od narad re- 
paracyjnych w Paryżu.

W Anglji odbyły się wybory do parlamentu.
Litwa. Despotyzm i okrucieństwo dyktatora Waldema- 

rasa wywołuje oburzenie ludności.
Afganistan. Król Amanullach poniósł wielką klęskę. 

Bezpośrednią przyczyną jego ucieczki na terytorjum indyj­
skie jest odniesienie przez króla ostatnio ciężkiej porażki 
w walce z powstańcami, podczas której Amanullach stracił 
2,500 żołnierzy w zabitych i rannych. Ucieczka jego na­
stąpiła samochodami. Jako jedyny bagaż zabrał on z sobą 
20 worków z pieniędzmi. Król odjechał z Bombaju i udał 
się na parowcu włoskim do Europy. Jest on bardzo zanie­
pokojony o los pozostałej jeszcze w Afganistanie rodziny, 
a zwłaszcza matki, o której krążą pogłoski, że została za­
mordowana przez zbuntowane plemiona.

MeKsyK. Według oficjalnej statystyki meksykańskiego 
ministerjum wojny okazuje się, iż w wyniku ostatniej woj­
ny domowej zostało zabitych 4,000 osób i 11,000 rannych- 
Wydatki wojskowe oraz zniszczone miasta, jak również 
straty w handlu i przemyśle wynoszą 50 miljonów dolarów.
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Chorzów, piece-wapienniki. Państwowa fabryka związków 
azotowych w Chorzowie, na Górnym Śląsku istnieje 
od 1916 roku. Placówkę tę po wyjściu Niemców uratował 
pierwszy Generalny Dyrektor, Profesor Ignacy Mościcki, 
obecny Prezydent Rzeczypospolitej. Podczas wojny prze­
mysł azotowy służył do produkcji materjałów wybuchowych, 

obecnie dostarcza rolnictwu nawozów sztucznych.

RZECZY CIEKAWE.
Tajemnicza sekta w Berlinie, która Każę umierać 

bez lekarza. Z okazji śmierci 45 1. kobiety nazwiskiem 
Miicke, policja wykryła tajemniczą sektę, której członkowie 
nie dopuszczają do chorych ani lekarzy ani lekarstw. P. 
Miicke zachorowała na zakażenie krwi, które mogło być 
usnięte w porę, o ileby wezwano lekarza. Widocznie nale­
żała do powyższej sekty, gdyż przez cały czas jej choroby 
nie dopuszczono lekarzy. Policja doszła po nitce do kłębka 
i aresztowała wszystkich członków tajemniczej sekty, któ­
rych było dopiero pięciu. Na czele stał emigrant rosyjski 
Kunkel, mężczyzna 45-letni.

Króliki mają zaradzić głodowi. W Bolszewji daje 
się odczuwać coraz dotkliwiej brak artykułów spożywczych 
a między innemi także mięsa. Władze sowieckie wpadły na 
nowy pomysł. Oto sowiecki trust mięsny ma przystąpić do 
hodowli królików na wielką skalę i upiec w ten sposób 
dwie pieczenie przy jednym ogniu: zaradzić brakowi mięsa 
i zdobyć moc skórek króliczych na wywóz. Na odbytej 
w tym celu naradzie specjalnego komitetu, która odbyła 
się w Moskwie, a w której uczestniczył wicekomisarz rol­
nictwa, postanowiono wyhodować jeszcze w r. b. od dwu 
do trzech miljonów królików rasowych, z których wyrabiane 
być mają w wielkich zakładach konserwy mięsne, kiełbasy, 
pasztety i t. d. Należy wątpić, aby ten nowy pomysł so­
wiecki miał większe powodzenie, niż tyle innych, już 
pogrzebanych. _________ ______ -

Miasto z 8 mil jonami mieszkańców 4-krotńie więk­
sze od Litwy. Gród nad Tamizą, metropolja czterech 
części świata, w których Anglja ma kolonje, mglisty Lon­
dyn, pomimo braku słońca, które w nim jest rzadkim 
gościem, rozrasta się do rozmiarów miast amerykańskich 
jak Chicago lub Nowy Jork. Liczba mieszkańców Londynu 
przewyższyła w tych dniach 8.000.000, czyli że Londyn po­
siada dziś cztery razy ludzi więcej, jak minjaturowe pań­
stewko Litwa z jej dyktaturą i tyranem Waldemarasem. 
Cały szereg instytucyj komunalnych Londynu nie odpowiada 
już wymaganiom wielkiego miasta. Dość nadmienić, że 
liczba przejazdów autobusami, kolejami podziemnemi tram­
wajami i t. d. wynosiła w r. 1922 około 166 przejazdów 
na każdego mieszkańca, gdy w roku bieżącym wyniesie 
już, według dotychczasowych, nieukończonych jeszcze obli­
czeń, około 500.

<0 fraju t je świata.
£> ? i a łbów o. Jebranie 5 a r ? ą b u KurEowego 

Sractwa StrjelecEiego obbyło się bnia 17 j. m. w 
.Motelu polsEim*,  na ftórem powjięto następujące uchwały: 
Postanowiono jaEupić Eapelusje, wybrane prjej Jarjąb. 
Łostatrę Eapelusjy obbano fupcowi bratu Sochatowi. 
W niebjielę bn. 2 bm. wyjechali wsjyscy bracia na próbne 
strzelanie bo sąsiebniego ĆibjbarEa, boEąb jostali japrosjeni 
prjej Sractwo £ib?barsEie, Etóre bało bo byspojycji bejpłatnic 
strjelnicę i broń. Następnie powjięto uchwałę po myśli para*  
grafu 12 statutu, jc rosjycy cjłonEowie, Etórjy bo b. 1 lipca 
r. b. nie uisjeją jaległego wpisowego i sEłabeE, jostaną j 
Kursu Sractwa wyElucjeni.

Wiecjór p. Kajimiery Kychterówny. Kawiła 
w ŚDjiałbowie jnaEomita beElamatorfa polsEa, p. Kajimiera 
Hychterówna. Wspaniałe jej beElamacje wypełniły cały wie*  
cjór. Cicjnie jebrana w sali „Motelu p«lsEiego“ publiejność 
nie sjcjębjiła oElasEów. -Dla bjieci wygłosiła p. Kychterówna 
piefne bajfi w sali sjEolnej._

— lowarjystwo śpiewu „£utnia“j Djiałbo*  
wa brało ubjiał w WsjcchsłowiańsEim Jjejbjie śpicwacjym 
w pojnaniu. <£l>ór sEłabał się j 55 osób, (©owarjystwo na 
cel wspomniany otrzymało japomogę j Wybjiału powiato*  
wego w sumie 500 jłotyeh).

— 211 arm ogniowy. J)nia 22 j. m. o gobjinie 1 w 
nocy miesjEańsców nasjego miasta jbubjiły trąbEi strajy po*  
jarnej, jaEoby wypabł pojar poją miastem. W parę minut 
po wybaniu pierwsjycl; sygnałów, ©cljotnicja Straj pójar*  
na stanęła prjy strajnicy. pierwsjy wój siEawfowy jaraj 
wyjechał w EierunEu malinowa, gbyj w tej stronie wibać 
było wielEą łunę. WErótce jebnaE oEajało się, je pojar był 
baleEo jagranicą, po stronie Riemiec, blatego wysłano fur*  
jera na rowerje, ttóry wysłaną juj sifawEę cofnął j brogi. 
Pochwalić nalejy sprejytość nasjej strajy, lecj nalejałoby 
w taEicl; wypabEach wpierw jbabać, cjy pojar wybuchł w 
prjepisanej bla strajy prjestrjeni, aby niepotrzebnie nie nie*  
poEoić miesjEańcóro w nocnym obpocjynEu.

— W jwiąjEu j rojpocjęciem prac rolnych i bubowla*  
nycl; wsjyscy bejrobotni jostali jatrubnieni.

— Kary. W> bwócl; wypabEacl; na polecenie Staro*  
stwa wójtowie uEarali grjywną osoby, zajmujące się nielegal*  
nie naucjaniem bjieci jęjyEa nicmiccEiego, prjycjem jebną j 
tych osób, niejaEa Steyerówna, optantEa niemieefa, zgłosiła 
sprjeciw bo sąbu.

— 3 n s t r u E c j a o prjejajbach u l g o w y c h- W 
jwiąjEu j powsjec^ną Wystawą Krajową w pojnaniu ufa*  
jała się wybana prjej polsEic Koleje państwowe instruEcja 
o prjejajbach ulgowych na powsjechną Wystawę Krajową 
w pojnaniu. €reść instrufeji jawiera następujące prjepisy 
jasabnicje o ulgach taryfowych: ©jiał 1. prjepisy jasabnicje 
o ulgach taryfowych rr jwiąjfu j powsjechną Wystawą 
w pojnaniu (pWl<). w roEu 1929. 1) prjy prjejajbach po- 
jcbyńcjych- 2) prjy prjejajbach grupami. 3) prjy prjejajbach 
grupami młobjiejy sjEolnej. 4) prjy prjejajbach wystawców 
Porosjechnej Wystawy Krajowej i ich pracowniEów. 5) a) 
prjy prjejajbach oEręjnych ja ulgowemi biletami jesjytowe*  
mi. b) prjy prjejajbach oEręjnych ja ulgowemi biletami o*  
Eregowemi. c) Prjy prjejajbach oEręjnych ja ulgowemi bile*  
tami jbiorowemi. tjęść II. postanowienia wyFonawcje bo 
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przepisów o ulgach taryfowych w jwiąjEu j powszechnej 
IDystawą Krajową w pojnaniu (p. W. K.) w roEu 1929. 
1) Ulgi prjy prjejajbach pojedynczych. 2) Ulgi przy ptjejaj- 
dach grupami. 3) Ulgi przy prjejajbach grupami mlobjiejy 
sjfolnej. 4) . Ulgi pr?v przejazdach wystawców powszechnej 
Wystawy Krajowej i ich pracownifów. 5) a) Ulgi prjy prje- 
jazdach ofręjnych ja ulgowemi biletami jesjytowemi. b) Ulgi 
przy przejazdach oEtejnych ja ulgowemi biletami oFręgowemi. 
c) Ulgi prjy prjejajbach ofręjnych ja ulgowemi biletami 
jbiorowemi.

5 powiatu djiałdowsEiego.
Kr as nołąf a. W dniu 20 j. m. urjądjiła tutejsja 

straj pojarna zabawę tanecjną. jaś w dniu 21 j. m. odbyła 
się jabawa „SoEoła" w Karjymiu.

Nielegalne pr ? e Ero c jenie granicy. Dnia 17 
z. m. prjytrjymała straj graniejna w Kiałutacb furmanię 
dwutonną, nalcjącą do rolniEa ffehmanna j Ulałego prjełęfa, 
Etórą powojił syn jego Kubolf, na Etórej znajdowała się ro- 
djina, jłojona j 5 osób j Wołynia. Stwierdjono, ij wymie­
nieni jamierjali prjeErocjyć nielegalnie granicę i miał ich 
prjcprowabjić do Kicmiec $rancisjcE KwaśnicwsEi j Siałut. 
WsjystEicb odstawiono do Sądu ©robjEiego w Djiałbowie. 
— W dniu 20 jm. postrzelony jostał w udo prjej strajniFa 
graniejnego Cjcsława Karasiewicja j placówEi prusEi nie- 
jaEi ©ustaw Ćawrenc, ftóry usiłował jbiec zagranicę. Kan­
nego umiesjejono w Sjpitalu powiatowym w Djiałbowie; 
stan jego jest cięjfi. £JaE stwierdzono, Tawrenc jostał ostatnio 
na podstawie stwierdjenia obywatelstwa jego ojca jalicjony 
do wojsfa i miał być w cjerwcu pociągnięty do Komisji 
poborowej, co prawdopodobnie sEłoniło wymienionego do 
uciecjfi. Tawrenc prjebywał w Kiemcjech i prjybył prjed 
EilEu dniami do Środowa celem odwiedjenia rodziny, pod- 
cjas transportu rannego Tawrenca do Działdowa grupa 
miesjEańców Środowa urjąbjiła wrogą demonstracją prje- 
ciwEo strajniEom graniejnym, Etórym pocjątEowo nsiłowano 
uniemojliwić zabranie rannego Tawrcnca. Demonstranci jo- 
staną uEarani.

5 ja Eordonu.
ĆeE. (Odbył się prjed tutejszym wielEim sądem ław­

niczym proces prjcciw burmistrzowi dawniejszemu Toschowi, 
radcy, miejsEi?emu Seidlowi budowniczemu SroocEsowi, radcy 
miejsEiemu Óerdcrowi i fupcowi Jdocje. SEarga jarjucała 
osEarjonym sprzeniewierzenia, przywłaszczenie sobie praw 
urzędowych, posjEodowanie miasta. Burmistrz Casch jrjeFł 
się swej posady, Etórą mógł jesjcje trjy lata zajmować, 
i objął bjierjawc majątfu jiemsEiego Kothof nalejącego do 
miasta. W roEu 1924 uchwaliła rada miejsEa zaciągnąć po- 
jycjEę w wysoEości dwóch miljonów mareE po oEoło 8 pro­
cent. $anim pojycjEa ta dosjła do sEutEu Tosęh zaciągnął 
w banEu berlińsEim Soigt et <to tymczasowy frebyt w wy­
soEości 300 000 mF. po 16 do 18 procent, pieniędzmi temi 
gospodarzył się £. samowolnie, ubjielając pojycjeE bej 
wiedzy magistratu, ©prócj tego C. urjąbjił sobie cjarny 
fundusz. Pieniądjc te ujysEał na drodje ugody j lecfiemi 
restauracjami ja pr;eEroc?enia gobjiny policyjnej. 3 pieniędzy 
tych nie wylicjył sic, gdy posadę opuścił. SjEodc Ftóra miało 
ponieść miasto obliczają na 500.000 mareE. a rocjna strata 
procentu 60.000 mareE. po przesłuchaniu światfów itd. stawił 
proEurator następujący wniosef: sEajać byłego burmistrza 
Cascha na 2 lata domu Ęarnego i natychmiastowe areszto­
wanie radcę miejsEiego śeibeFa na 2 lata więzienia, budow­
niczego micjsEicgo Broofsa na 4 lata więjicnia i radcę miej­
sEiego na roE więzienia. Wyroi jostał jatwierdjony.

porabnif gospobarsfi.
Kudowa piorunochronów.
Sjcreg gospodarstw rolnych idjie roErocjnie j dymem 

od pojaru, spowodowanego uderzeniem pioruna, a pomimo 
to mało jest wsi, ftóre się do obecnej chwili jbobyly na 
fupno i jałojenie piorunochronu, ajeby się uchronić od tego 
nieszczęścia, piorunochron ma na celu przeprowadzenie eleft- 
rycjności pioruna do jiemi tafą drogą, na Etórej nie moje 
ona wyrządjić budyniom jadnej sjfody. Tego rodjaju spro-

wabjenic dofonywa się prjy pomocy pręta metalowego, lub 
tej wachlarjowato rozchylonego pęcjfa drutów, jwanycb 
chwytacjami. © ile się używa prętów, to długość fajdego 
Z nich powinna wynosić przynajmniej jeden metr, a jejeli 
ujywamy drutów w pęcjEach — 30 centymetrów, pręty lub 
pęcjfi chwytne trjeba ustawiać na najwyjsjych cjęściacl; za­
budowań. ©strja piorunochronu mogą być jelajnc ale jeby 
nie rdjewiały, winny być pomalowane, prjcwodnifi powinny 
być prowabjone w miejscach najbardziej narajonycl; na ude­
rzenie piorunu, a mianowicie: na Fantach dachu, prjy oEapie, 
przy szcjycie bomu, mając prjytem na uwabje stronę wysta­
wioną na wiatry t. j. ob jaclpobu. Jejeli dachy są zrobione 
j materjału łatwopalnego, jafo to je słomy, lub gontu, to 
drut piorunochronowy tcje.ba prowadzić na podpórfach. cjyli 
FojioiEach drewnianych, w ten sposób, ajeby prjewodniE na 
sjcjycie dachu wbłuj budyniu znajdował się w odległości 
40 cm. od dachu, a przewód idący w dół dachu na odleg­
łości 20 cm. Koniccjne przy prowadjeniu prjewodów jagięcia 
musją być barbjo łagodne, a wsjclEie łącjenia prjewodów — 
lutowane, piorunochron wymaga dobrego połącjenia j wil­
gotną jiemią, w tym więc celu wyfopać trjeba dół, aj bo 
głęboEości jupełnej wilgoci i pobsypać pob jaEłabanc tam 
druty płyty połącjeń ziemnych warstwą gliny, ugniatając ją 
w Esjtałcie misfi i j wierzchu, prjysypując brut i płyty jujlem. 
©lina zatrzymuje wodę, nie pozwalając jej prjcsiąEać nijej, 
a jujel, jafo porowaty, prjyciąga wilgoć j otoczenia, ©b cjasu 
bo cjasu specjalista, taE zwany elcFtromonter powinien pio­
runochrony we wsi sprawbjić cjy całe są prjewobnifi, cjy 
połącjenia nie uległy usjfobjeniu, i cjy ujiemnienie jest pewne, 
piorunochron mojna ustawić nietylfo na stobole, ale mojna 
go taEje przymocować bo słupa, prjcstrjegając prjytem, ajeby 
odległość pomiębjy chwytacjami nie prjenosiła 15 — 20 
metrów, o ile więc bubynel ma długość wiefsją ob 15 met­
rów, to trzeba ustawić na dachu dwa urjądjenia chwytne. 
W fajbej fsięgarni nabyć mojna Esiąjccjlę pob tytułem „pio­
runochrony budyniowe' napisaną prjej injyniera Ksawerego 
©noiństiego, w Etórej sjejegółowo jest opisany sposób 
urjąbjania piorunochronów w miastach i wsiach stosunfowo 
niedrogim Eosjtcm. _ ________________________________

©bpointebji Kebafcji.
panu 21. Witt. w Sj tarce śląsfiej. Dotąd li­

stu, o Etórym pan w farcie przesłanej wspomina, nie otrzy­
maliśmy. Samiesjcjamy chętnie wsjelEie Eoresponbcncje. pro­
simy barbjo o przysłanie artyfułu.

pani t? e l e n i e Kot. Cjy otrzymała pani list w spra­
wie Eomebyjti? prosimy o przesłanie.

Wesoły Factf.
C Z u ł a j o n a.

— 3aE pani moje pozwolić męjowi, by sypiał prjy o- 
twartym oEnie? iKojc się jajiębić i...

— To nic, moja pani, prjeciej mój maj jest i taE ubez­
pieczony na jycie.

Kynft.
Kynef j b o j o w y. Ka giełdach jbojowych w Warsza­

wie płacono w bniu 31 maja ja 1OO filo: 5Yto 27,00, psje- 
sjenica 47,00, jęcjmień browarny 34,25, jęcjmień na Fasję 
27,00, owies jednolity 30,00, mąfa psjenna 65-procentowa 
72,00, mąfa jytnia 70-procentowa 45,00, otręby jytnie 23,00, 
otręby psjenne średnie 25,00, otręby psjenne grube 21,00, 
rjepaE 89,00, fuchy lniane 47,00, fuchy rjepaEowe 36,00, 
groch ©ictoria 80,00, groch polny 48,00, Eonicjyna cjerwona 
230.00, Eonicjyna biała 300,00, seradela 63,00, łubin niebies- 
fi 27,00. wyfa 55,00, pelusjfa 45,50 jł.
„©ajeta IKajursEa” i „Ko winy”, pisma, poświęcone 
sprawom ludu ewangeliefiego, wychodją co niebjielę. prenu­
merata tpsjtuje miesięcznie, łącjnie j bobatfiem „Kas? świat” 
i „ Kas? świateł” 1 jłoty j przesyłaniem bo bomu. Dla płacących 
ja cały rof j góry opłata wyniesie 8 jł. Dla płacących ja 
pół rofu 4,50 jł. Dla płacących fwartalnic j góry 2 jł. 50 gr.

Kebafcja w Warsjawie: tloja 1 m. 10, tel. 408-24. Konto cjefowe p. K. ©. Kr. 4852. _________
Kebaftor odpowiedzialny: tEmilja 5ufertowa-Siebrawina. Wybawca^3rjesjcnie ©wangelifów polafów. ____

©rufarnia „Współczesna” w Warsjawie, Szpitalna 10, tel. 193-95.


